
R O K  I. W Tarnowie, daia 9. czerwca 1884. N r . 3 .

GAZETA TARNOWSKA
Dwutygodnik polityczno-społeczny i ekonomiczny.

W y c h o d z i  w T a r n o w i e  c o  d r u g i  p o n i e d z i a ł e k .

P r z e d p ł a t a
na »G A Z E T Ę  T A R N O W S K Ą « w raz z »G Ł O S E M  T A R N O W S K IM *  

w yn o si: rocznie 4 .8 0 , półrocznie 2 .4 0 , ćw ierćrocznie 1.20 w . a.

O d 12. maja do końca w rześnia 1.80 ct.
Cena egzem pl. i o  ct. —  Inseraty drukiem  petit od w iersza 6 ct.

O odroczeniu Sejmu.
Pewnego rodzaju rozczarowania doznaliśmy znowu 

a to z przyczyny własnej Każdemu wiadomo z jaką 
trudnością przychodzi nam wykołatać coś od rządu sprzy
jającego krajowi, a mimo to, jeśli co wykołaczemy , to 
sami znowu zaprzepaścimy, a nadto narażamy się na 
ubliżające naszej godności i charakterowi polskiemu 
insynuacye, czynione nam w obec zagranicy przez wrogie 
żywiołowi polskiemu p ism a, które z całą naiwnością 
a ostatecznie i słusznie bryzgają nam w oczy zarzuta
mi, iż „Polacy sam; n:e wiedzą czego ch ą “. — Do ta 
kich insynuacyi dali znowu powód nasi ojcowie kraju. 
Sejm któren miał być zwołany na dzień 16. lub 17.
b. m. już się rozwolał z powodów jak jedni mówią, iż
w sprawie konkurencyi kościelnej nie można radzić j a 
ko w sprawie zostającej w ścisłym związku ze sprawą 
kongrualną w Itadzie państwa austr. dotąd nie rozstrzy
gnięta; — drudzy zaś, że prezes koła polskiego i p re 
zydent Rady Państwa jest temu przeciwny; inni znowu 
żr poMsm ta!: żmudnej chuć- bezowocnej pracy na 
leży dać czas do wypoczynku tem baidziej, skoro się 
nawet dla dziatwy szkolnej uiządza wycieczki wakacyj
ne; — a jeszcze inni twierdzą stanowczo, że głównym 
powodem jest, by ta drastyczna sprawa o „upaństwo
wienie kolei północnej nie wyskoczyła na zielony stolik 
radziecki, galicyjskiego sejmu, a tem samem ażeby dać 
sposobność i możność przeagitowania i przerobienia ga- 
lilejczyków różnemi sposobami, na wrogów upaństwo
wienia wzmiankowanej kolei. — To ostatnie jest naj
prawdopodobniejsze; lecz niech nam wolno będzie zapy
tać drogich ojców kraju naszego, czy już rzeczywiście 
w skutek natężających prac na polu o dobro i pomyśl
ność kraju, na zdrowiu tak podupadli, że ;4-dniowej 
kampanii sejmowej nie byli by w stanie przeżyć? — 
czy oprócz sprawy konkurencyjnej i kolejowej nie było 
by innych przedmiotów piekących bezzwłoc-nego wyko
nania wyczekujących ? Wszakżeż sprawa prestacyi dro
gowej i szarwarków miejskich jest tak nagła że zała
twienie ich należy do czynności najimglejszych; wszakżeż 
sprawy te narażają nawet Wydział krajowy na kompro- 
mitacyę w obec niesfornej dziatwy odbierającej obecnie 
za swą niesforność chłosty w różnych sądach i aresztach, 
jak to ma mi jsce w Tarnopolu i innych miejscach, 
a którym to dzieciom niesfornym w zamian za ich nie- 
ugiętość widział się Wydział krajowy być zmuszony przyrzec 
im uzyskanie od Sejmu dalszego przywileju na pobie
ranie kopytkowego! — Czyż nareszcie nie pozostało 
już w biórach i sza-fkach Wydziału krajowego, lub nie 
napłynęło więcej petycji od różnych gmin i osób w spra
wach ważnych a może nawet kwestyą żywotną stano
wiących a spiesznego załatwienia wyczekujących ? a na
płynąć musiało już dla tego samego, że ogół wiedza!
0 odroczeniu sessyi sejmowej, jak również i o zwołaniu 
jej. Czy więc i dzieci petycyonujące mają otrzymać od 
swych ojców chłostę za to iż się prosić ośmielili '?

Wprawdzie p. Masłowski gotów i nas w swej 
broszurce zaliczyć w poczet tych niesfornych i anarchi
cznych dziennikarzy, chociaż się może powstrzyma je 
szcze na chwilę niewiedząc w jaki poczet my jego zali
czymy ; —  a p. Dr. Ringelheim gotów znowu palnąć 
mówkę jak to uczynił na zgromadzeniu przedwyborczem
1 powiedzieć, że „ojcu wolno chłostać śwoje dzieci1*; — 
no ale cóż — my za to nic nie możemy i podobnego 
rodzaju chłost się nie obawiamy, albowiem me przema
wiamy ani nawet nie petycyonujemy za sobą, lecz za 
krajem, za gminami i osobami rady i pomocy potrze- 
bującemi; a oprócz tego i za godnością kraju tego j e 
dynego zabytku —  którego pisma wszelkich odcieni
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z powodu nie zwołania sessyi sejmowej — szarpią 
w kawały, i wszerz i wzdłuż roznoszą po Europie i re 
szty kuli ziemskiej.

Sztucznie podany powód — jakoby 20.000 wyda
tek na zwołanie se jm u . na 14 dniowy przeciąg czasu 
z tytułu oszczędności miąj być głównym powodem do 
zaniechania zwołania sejmu, w obec spraw naglących 
i wartość tę stokrotnie ‘przewyższających, —  nie może 
zaszczepić w nas usprawiedliwiającego przekonania, — 
i w tym wyględzie przystępujemy w zupełności do zda
nia objawionego w „Nowej Reformie" że takie błahe 
powody dyskretują nas tylko w obec świata

Kończąc — wypowiadamy tu zdanie nasze — że 
niezwołaniem sejmu na dokończenie rozpoczętej kam pa
nii sejmowej — popełniliśmy znowu gruby a w skut
kach jeszcze straszniejszy błąd polityczny, i daliśmy 
s a n i  wrogom naszym broń do ręki by przeciw nam do
wolny zrobili z niej użytek.

My powiemy że mocno . tego ża łu jem y, a wino
wajcy uderzając się w piersi — niech powiedzą „mea 
culpa" lub ostatecznie złóżmy wszystko na karb tych 
jakncl.^ uiHiitj.icnij ^ —ny cl. incoutiSok między odziałem 
a Namiestnictwem, a jeśli om wypowiedzą: „mea ma- 
xima culpa“ — w takim razie kraj już będzie zbawio
ny, i ani czerwcowej ani wrześniowej sessyi nie będzie 
więcej potrzebywał.

Odezwa Komitetu wiecu nauczycielsk.
„Głos Nauczycielski" podaje odezwę Komitetu wiecu 

nauczycielskiego w Kołomyi z dnia 1-go bm. do wszy
stkich nauczycieli, ażeby z powodu nasuwających się 
niedogodności przy wykonywaniu krajowych ustaw szkol
nych, nadmiernych obciążeń przy niedostatecznych wy
posażeniach nauczycieli szkół ludowych, przyspieszenia 
uregulowania krajowych stosunków szkolnych i wpro
wadzenia w należyte lory ustroju Szkolnictwa krajowego 
i innych moralnych spraw szkolnictwa, jako też matery- 
alnych spraw szkolnictwa obchodzących, stawili się na
uczyciele jak jeden mąż na zgromadzeniu Towarzystwa 
pedagogicznego w Tarnowie, jako na Zgromadzeniu łą 
cząe.ego w sobie zarazem rodzaj wiecu nauczycielskiego; 
i tamże bez namiętności, z godnością a statecznie 
oświadczyli, czego się nauczycielstwo domaga od ustaw 
szkolnych dla przyszłości i powodzenia społeczeństwa 
kraju, czego się domaga dla dobra ziomków, a wreszcie, 
czego domaga się dla siebie, tych skromnych pracowni 
ków na pi lu oświaty ludowej.

Komitet wiecowy kończy odezwę sw-ą-temi słowy:
„To t e ż , Szanowni Koledzy, komitet odzywa się 

do Was i prosi :
W imię honoru stanu naszego, w imię dobra od

danej nam instytucyi i powierzonej młodzieży, w imię 
dobrą oświaty i kraju, w imię dobra naszego i naszych 
rodzin; stańmy wszyscy w dniach 17. 18. i 19. lipca br. 
w Tarnowie, — stańmy z najdalszych nawet zakątków 
kraju, — s ta ń m y  i zwróćmy uwagę T ych , w których 
to mocy, co dla dobra społecznego zdziałaćby Im nale
żało. Trudy i ofiary, jakie położymy, będą sowicie wy
nagrodzone, albowiem poniesione dla dobra naszego 
i potomności.

Program, jaki z komitetu wiecowego do programu 
walnego zjazdu w Tarnowie wcielony zostanie, będzie 
w swoim czasie ogłoszony i rozesłany. Każdy chcący 
wziąć udział w tym zjeźdue, raczy się zgłosić po kartę 
uczestnictwa (o zniżenie karty jazdy) do komitetu wie 
cowego w Kołomyi lub do Zarządu Głównego Tow. ped. 
we Lwowie, względnie do tegoż oddziałów na prowincyi,
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dokąd przedpłatę, korespondeneye i inseraty jakoteż gazety w  zamian 
adresow ać należy.

i załączyć na koszta utrzymania i pobytu w Tarnowie 
kwotę 1 złr. 50 ct.

Ponieważ komitet miejscowy tarnowski trudnemu 
swemu zadaniu należytego umieszczenia i ugoszczenia 
uczestników tylko w tym jedynie razie podołać może, 
jeżeli uczestnicy wcześnie się zgłoszą, przeto uprasza 
się o jak najw cześn iejsze zgłaszanie się (juź w cią
gu czerwca/, nadmieniając, że z dniem 2. lip ca  1). r. 
zamyka się stanowczo listę uczestników.

Każdy uczestnik otrzyma równocześnie z kartą u- 
czestnictwa także drukowane wnioski, w sprawach szkol
nictwa traktować się m a jące ; a że z tego powodu, jak  
również z ekspedycyą i korespondencyą koszta są n ie 
uniknione, przeto komitet spodziewa się, że Szan. Nau
czycielstwo w miarę możności także i z datkami na 
ten cel ochoczo pospieszy, przesyłając je wprost do ko
mitetu, do którego należy się zgłaszać również po 
wszelkie informacye.u

Łatwo się dorozumieć, że Zgromadzenie Towarzy
stwa pedagogicznego w Tarnowie ma cel podwójny, i że 
według powyższej odezwy zjazd w Tarnowie będzie 
nadzwyczaj liczny; r,a co- zwracamy uwagę Szanownego 
komitetu tutejszego dla uczestników zjazdu, a poszcze- 
gółowo każdą z tych 7. komisyi, by się ze względu na 
nadzwyczaj licznie zapowiadający zjazd, zawczasu przy
gotowywali, a może jeszcze raz odbyli posiedzenie, roz
szerzyli komisye i wzmocnili je większą liczbą członków, 
ażeby przypadkiem niezrobiono przybyłym zawodu, so
bie wyrzutów a miastu niesławy. — A dla prędszego 
i bezpłatnego porozumiewania się i ogłaszania odnośnych 
uchwał, stawiamy w rgzie potrzeby, oba nasze pisma 
do dyspozycyi Szanownego Komitetu.

Bieżące wiadomości.
W spraw ie m onastyrów  b azy liań sk ich  i od

dania ich w ręce Jezuitów, podajemy w streszczeniu 
zapatrywania się na tę sprawę księdza ruskiego, wypo
wiedziane w „Gazecie Naddniestrzańskiej" vr korespon- 
dencyi „z pid Ławrowa", napisanej ruskiemi czcionkami 
i w czysto małoruskim języku. —  Wielebny ten kore
spondent pod pseudonimem O. Ftyta, powiada: „iż dużo 
krzyku, kłopotu i kłótni z monastyrami bazyliańskiemi, 
a zawsze jednak nie można przyjść do końca pomimo 
wieców, protestów i delegatów. Rusini w krzyk, Polacy so 
bie i cała rebelacya w Galicyi a prawdę powiedziawszy — 
niema o co. — Monastyr Dobromilski dostał się w ręce 
Jezuitów jako potrzebujący reformy. Nie chcąc być 
stronniczemi, my Rusini sami musimy przyznać że zakon 
bazyliański rzeczywiście potrzebuje reorganizacyi tak jak 
każdy inny. — Trzeba go więc podnieść, a jeśli trzeba, 
to reorganizacyą tą  może przeprowadzić ktokolwiek bądź 
byli nie Jezuici dzisiejsi. — Tu autor polemizuje z za
konem Jezuitów, i dalej pisze tak: „co jednakże — do 
tego że nasze monastyry podupadli, o tem i mówić nie 
warto, bo jeślibyśmy chcieli wykrywać błędy, musieli
byśmy my Rusini sami wstydzić się tego, że coś podo
bnego u nas istnieje. — To dla nas! — Ależ popatrz
my się także na inne zakony łacińskie, czy nie potrze
ba i dla nich jakiej reorganizacyi ? Tu także byłoby 
zbytecznem zastanawiać się całkiem nad tą  odpowiedzią. 
To samo co się dzieje w naszych monastyrach, dzieje 
się i we wszystkich innych. A więc zapytajmy co za 
przyczyna tego upadku monastyrów? Ażeby to wyjaśnić 
wróćmy do czasów kiedy zakony zaczęły się tworzyć.

Był to bowiem czas w którym każdy oświeceńszy 
człowiek chcący coś działać dla swej obrony, musiał się 
wspólnie z drugiemi zamykać w celi, by spokojnie roz
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wijać swą pracę. Ruch bowiem ówczesny i polityczne 
rewolucye przeszkadzały umysłowej pracy, więc nic dzi
wnego że szukający spokoju, znachodzili go w monasty
rach; dziś jednak jest to zbytecznem, dziś pracować 
mogą wszyscy razem i muszą się konsolidować, bo tego 
wymaga obecne położenie. —  Dla poświęcających się 
jedynie modlitwom i Bogu —  monastyry są również n ie
potrzebne, bo i ludzi takich mało a zresztą każdy musi 
zapracować sobie kawałek chleba gdyż darmo nikt nie da. 
Cel XIX stulecia jes t  zbliżenie się do narodu i wspólna 
z nim praca, dla tego mouastyry są zupełnie niepotrze
bne i dla tego należy znieść wszystkie zakony tak ła 
cińskie jak  ruskie, a majatek zakonów przydzielić do 
funduszu religijnego, a w części i do szkolnego; skut
kiem czego polepszy się dolę duchowieństwa świeckiego 
pomnażając równocześnie parafie, które także tymi sa- 
memi zakonnikami obsadzone być by mogły. A jeśli 
poznosimy zakony, to tern samem zreformujemy zupełnie 
i raz na. zawsze wszystkie zakony wraz z jezuickiemi 
którym również i to koniecznie reformy potrzeba I Dziś 
podnosimy ten głos z okazyi zbliżającej się rocznicy 
zniesienia niektórych zakonów przea Józefa II. prosząc 
Najjaśniejszego Monarchy, by uwieczniając rocznicę swego 
dziadka, uwolnił nasz ąuski naród choć od tego nie bywa
łego kłopotu jezuicko-bazyliańskiego, a nie będzie krzy
ku ani swarni, lecz natomiast pomoże się komuś innemu 
któren szczerze pracuje nad dobrem narodu.14

Z Rady miejskiej.
Z posiedzenia Rady miejskiej odbytego dnia 5-go 

b. m. nie wiele nie mamy do zanotowania. Omawiane 
sprawy ważniejsze, były tylko omawiane, a z drugo
rzędnych uchwalono, że bank zastawniczy ma być otwar
ty dla publiczności codziennie z wyjątkiem niedziel 
i dni świątecznych, i procent zniżony z 12 na 10 od 
Igo lipca b. r., dalej zezwolono na spłatę kapitału 420 
złr. ciążącego na realności 1. 62 śródmieścia w 4 ro 
cznych ratach po 105 złr. wa. wraz z procentami, i na 
spłatę kapitału 168 złr. z realności 1. 20 śródmieście, 
w dwóch rocznych ratach; — przyjęto rachunek syndy
ka z zaliczek na koszta sporu wydanych i zaasygnowa- 
no dalszą zaliczkę; przyjęto wniosek Dra Jarockiego 
względem sprzedania rudery w rynku, i podwyższenia 
płacy byłemu dyetaryuszowi Zyzewiczowi z 12 na 15 
złr ; —  dalej uchwalono według wniosku koinisyi uznać 
dostawców mięsa dla szpitala za kontraktołomnyrh 
i rozpisać nową licy tac ją ;  —  polecono wypłacić 81 zł. 
za wagon węgla dla tutejszych szkół; —  wynajęto do 
końca czerwca 1890 r. Hirsthowi Forscherowi dotąd u- 
żywane piwnice w ratuszu za 20 złr. rocznego czynszu; 
prolongowano układ z zegarmistrzem p. Boczkowskim 
na dalsze 3 lata po 60 złr. rocznie za regulowanie miej
skiego zegara; — ś. p. Zausze asygnowano 10 złr. na 
koszta pogrzebu; przyjęto rachunki czyszczenia miasta 
od 12 marca do 24 kwietnia br. z kwotą 198 zł. 21 ct.; 
przyjęto do wiadomości zawiadomienie Wydziału kra 
jowego o ulokowaniu dochodu ogólnego funduszu propi- 
nacyjnego na rzecz miasta jako właściciela propinacji 
przypadającego w 5"/0 listach zast. gal. Tow. kredyt, 
ziem. w imiennej wartości 18'700 zł. a resztę 84 09 zł. 
na książeczkę oszczędn. galic. Banku krajowego; — 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie z poboru opłat 
za cechowanie bydła , wynoszącego za pierwsze ćwierć- 
rocze dochodu 175'80 c t . ; załatwiono kilka spraw bu
dowlanych i policyjnych. —  Kilka wniosków przekazano 
różnym komisyom, a nad niektóremi przeszła Rada do 
porządku dziennego.

Tyle co do Rady gminnej; a teraz niech nam wol
no będzie zwrócić się do p. Dr. Ringellieima z zapyta
niem : które to są te „ f a ł s z  e “ co tutejsze dzienniki 
przynoszą? Pod adwokackim wyrazem: „tutejsze dzień 
niki“ rozumiemy tylko „istniejące i tunkcyonujące11 
a więc także „Gazetę Tarnowską11 i „Głos Tarnowski11 
Może by nam więc p. Ringelheim zechciał wskazać te 
„ f a ł s z e 11 w naszych pismach, a już dla przypodobania 
się jemu, gotowi byśmy umieścić sprostowanie, tak j a 
keśmy to uczynili dla nieposądzania nas o jakieś partyj
ne usiłowania, ze sprostowaniem „w sprawie nadużyć 
kahalnyeh11 a przecież w jego biórze zfahrkowanem. 
Ba —  co więcej — prosilibyśmy nawet p. Ringelheima, 
by nam wskazał tego rodzaju „ f a ł s z e “ chociaż w „ U uii“ 
i „Pogoni14, —- gdyż i w tych pismach jakoby na nasze 
udręczenie niemogiiśmy dotychczas nic takiego wyczytać, 
coby mianem „ f a ł s z u 11 ochrzczone być mogło; lecz 
przypuszczamy, żeśmy ze złości i nienawiści przeciw 
tym rywalizacyjnym koleżankom odnośne ustępy prze
oczyć mogli, — w takim razie umożebnił by nam sza
cowny p. mecenas wywarcie zemsty na tych czarodziej
skich rywalkach odmąwiającyclr nam kochanków i aman
tów niepłacących; za co byśmy mu bardzo wdzięczni
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byli. -  Zresztą nie wiemy czego się p. mecenas tak 
srodze sierdzi .ia tutejsze dziennikarstwo, wszak jeśli 
nas nasz słuch nie myli — to p. mecenas oświadczył 
przecież w Radzie miejskiej, że na poprzednim posie
dzeniu w sprawie darowania kar rzeźnikom nie głoso- 
sował za darowaniem całych k a r , lecz byłby głosował 
tylko za darowaniem połowy. Więc o cóż chodzi — o to 
bagatelne sprostowanie; —  a więc unosząc się zwykłą 
redaktorską grzecznością i uprzejmością, bez wskazania 
nam §. 19. ust. pras. prostujemy fak t:  „że p . D r. 
A d o lf Ringelheim  adwokat krajowy, radny m iasta T ar
nowa etc. etc. na posi<dseniu T a d y  gm innej odbytej 
w tarnowskim  ratuszu pad het beru Leliw y na dniu 15. 
maja roku Pańskiego 1884. a żydowskiego 5644 w ypraw ie
0 daroicanie nałożonych na rześników kar policyjnych, 
a orzeczeniami tutejszrgo Starostwu prawomocnie zatwier
dzonych, ani jako  doktor praw  i adwokat, ani jako radny  
nie głosował za całkow ittm  darowaniem kar, tylko byłby 
glosow ał za darowaniem połowy kar.u

A zatem w sposób szarmancki wywiązaliśmy się 
z naszego zadania; a jeśli jeszcze z własnego popędu 
dodamy, że p. mecenas według ustawy karnej nie za
sługuje nawet na żadną „chłostę11 bo i tego tak sk ro 
mnego zamiaru nie miał sposobności wykonać, a tylko 
ci zasługują na nazwę „niedorzecznyi h “ którzy głosowali 
za darowaniem całkowitej kary, a ci na miano „mądrych11 
którzyby byli głosowali za darowaniem połowy; to spo
dziewamy się, iż teraz z całą otwartością zapytać mo
żemy: czy i to jest „fałszem14 ? Sprawa zatem skończona 
—  sława zrehabilitowana a teraz: Majn Lippchen was 
wiihlst du noch — mehr ?

Otóż Szacowny Panie Mecenasie! po co to wydo
bywać ze swego organu mowniczego takich gminnych
1 chejderowską edukacyą zdradzających wyrazów „fałsze11 
lub tp ;  po co to zdradzać że semicka krew wre w tak 
szlachetnych żyłach , kiedy tego wszystkiego można uni
knąć , z gazetnikami żyć w dobrej komitywie, a jeśli 
tam kiedyś znowuś coś by się trafiło, jak się to Panu 
dość często zdarza, to tak spokojnie, cichutko porozma
wiamy z sobą ot tak na tym miejscu — i — kwita. —

0 przekupstwie dzienników.
Sprawie tej widocznie i u nas tak rozpowszechnio

nej a demoralizująco działającej, zaś okropną krzywdę 
krajowi i jego mieszkańcom wyrządzającej — poświęca 
„Gazeta Narodowa11 w numerze 130 z dnia 6 go b. ni. 
obszerny artykuł wstępny, pouczając zarazem jak i w ja 
ki sposób się to praktykuje, n asumpt do tej prelekcyi 
bierze z głośnej „sprawy transwersalnej. — Otóż pisze, 
że ogół publiczności niema wyobrażenia o tern dla cze
go przekupuje się dzienniki i czego od nich przedsię
biorstwa żądają, i do czego je zobowiązują. Dalej twier
dzi, że bywają trzy chwile ważne dla dziennikarstwa, 
mianowicie: p i e r w s z a  c h w i l a  zalecana przez niektó
re ministerstwa, zatem dziennikarze przez takie mini
sterstwa wskazane, biorą łapówki pod tytułem pośre
dnich subwencyi, a pretensye swe stawiają stosunkowo 
do kapitałowej sumy lub wartości interesu; d r u g a  
c h w i l a  następuje przy subskrypcyi celem wywindowa
nia powodzenia emissyi akcyjnych, — w tem razie po
wiadamia się zalecone dzienniki, że pewna ilość takichże 
akcyi złożono dla nich w syndykacie, na które dzienni
ki nie potrzebowały żadnych opłat czynić, lecz gdy ro
zebrano akcye, syndykat oblicza różnicę kursu i jako n a 
grodę za zachwalania przedsiębiorstwa a względnie za 
wpływanie na podwyżkę kursu — wypłaca cenę zwyż
kową; t r z e c i a  również bardzo ważna a nas najwięcej 
zajmująca chwila jest,  gdy po — czy przy zamknięciu 
rachunków założycielskich i syndykatu przedsiębiorstwa 
większe, pewną kwotę ryczałtową przeznaczają na da,ry 
dla dzienników w ogóle „bez względu czy podbierały  
czy zwalczały przedsiębiorstwo i bez żądania jakiego
kolwiek bądź z cboioiązania od obdarzonych“ ? Zdarza 
się także czasem jeszcze jedną faza w życiu dzienni
karskim, że w jakiemś już od dawna istniejącym przed
siębiorstwie poczynają wychodzić na jaw „pewne nie
prawidłowości lub nawet nadużycia11, a przedsiębiorstwu 
zależy na tem by dzienniki nie rozmazywały takowych 
lub nawet zaprzeczały, — wtedy to rozdzielają między 
dzienniki tak zwane „sehwejggeldy11.

Wywodami temi jesteśmy mocno zbudowani cho
ciaż nie materyalnie, to moralnie zawsze. Określenie 
tych słodkich chwil czyli faz dziennikarskich zdradza 
w autorze artykułu tego nadwyczajną zdolność i do
świadczenie tak  dalece, że należy przypuszczać jakoby 
autor tego czasokresu przez 23 lat istnienia „Naro- 
dówki“ był wyłącznym spraw tych referentem.

Opisanie wszystkich tych sprąwek jes t  wprawdzie 
bardzo wyśmienite, lecz chybiło celu o tyle, że ani

„N-Reformie“ ani „Głosu Tarnowskiemu11 bynajmniej 
nie zależy na studiowaniu prawa i przyczyn łapów ek; 
wymierzyliśmy bowiem tylko wprost pytanie, któren 
z naszych dzienników dostał i wiele dostał? a obecnie 
gdyśmy już i z fazami zostali obznajomieni, więc do- 
mieszczamy jeszcze dodatkowe py tan ie : z której fazy 
dostały nasze dzienniki. Sądzimy bowiem a może też 
nawet i wcale nie przesądzimy jeśli powiemy, że pra
wdopodobnie nie z drugiej ani nie z trzeciej fazy.

Chodzi nam tylko o krótkie a dokładne oznaczenie 
dał i cyfr, i oto pytamy „Gazetę Narodową11 prosząc 
by ciekawą publiczność nie odsyłała w celu przekona
nia się, do artykułów obcych dzienników, a tym samym 
powstrzymała import takowych w granice naszego kraju.

„Szczutek11 w ostatnim numerze powiada ze swym 
zwykłym sarkazm em : „dobrze gadać teraz i wypierać 
się wszystkiego, skoro się jest pewnym, że rząd aktów 
nie wyda, i urzędników nie zwolni od zachowania taje
mnicy urzędowej, zatem o pobranych łapówkach nie
będzie się można dowiedzieć. Ciekawi jesteśmy kogo
znowu „Szczutek- ma na oku?

Korespondencje.
Kołomyja dnia (i. Gzencc i 1884.

„Głos Tarnowski11 omawiający stosunki tutejszej 
politowania godnej gminy naszej za rządów bergów 
i stejnów, wyrwał niektórych rajców miasta z ospałości, 
i poczynają się nie na żarty krzątać około [odwrócenia 
od miasta naszego tej grożącej przepaści nad którą 
stoimy a w którą by nas niecni opiekuni nasi wtrącić 
chcieli. Zjechała tu już komisya z Wydziału krajowego, 
a między innemi bada także stan koszar Wieselber- 
gowskich za drogie pieniądze przez gminę zakupić się 
mających; gdyż rozchodzi się o udzielenie miastu ze 
zwolenia na zaciągnięcie w poprzedniej korespondencyi 
wzmiankowanej pożyczki na cele zakupna tych zbutwia
łych i zagrzybionych szatrów. Od orzeczenia tejże ko- 
misyi zawisło, czy gmina Kołomyjska szatra te nabyć 
będzie mogła lub nie. — Istny krzyk wyrwał się z pier
si jawnych i pokątnych adwokatów i ojców miasta na 
wiadomość o kasie oszczędności, a szczególnie o wzmian
ko wanem założeniu nowego konta .„.Dubiosó.w“ obciążo
nego 4.000 profisem. Jeśli tylko chce kto widzieć rurki 
gardłowe do samego końca, — eebulaste trzeszczaki, 
wyciągnięte słuchy, monstrualnie powykrzywiane cyfer
blaty i t. p. inne demonstracyjnie zeszpecone członki 
ludu izraela w naszej Palestynie zamieszkałego i przez 
niego rządzonego, to niechaj odżałuje kilka cwancygie- 
rów na koszta podróży, przyjedzie tutaj chociażby n a 
wet w rodzaju komisyi Wydziałowej, wspomnie o istnie
jących nieporządkach i nieprawidłowościach w Kasie 
oszczędności, a zobaczy te żywe obrazy w całej okaza
łości, do których dołączywszy jeszcze fisaże aroganckie 
jolesowate, chytre i świdrowate parfanowiczowskie, wy
uzdane pieściorowskie, zgrane sekretarskie, zablachma- 
nione bałtąziowskie i wiele wiele jeszcze innych , — 
śmiało się może wybrać w podróż na około świata 
i pokazywać tę menażeryę, a z pewnością zrobi dobry 
interes, ale tylko pokazy waniem — bo kupie —  ho ho! 
to tego towaru z pewnością nikt nie kupi, i powróci 
z nim do miodo - i mlekodajnej Kołomyi. —  Że wrócą 
tego jesteśmy pewni — byle tylko się trafił jaki prze
mysłowiec aby ich przynajmniej na kilka ,lat ztąd wy
wiózł, to bylibyśmy szczęśliwi —  gdyż widokiem ich 
jesteśmy zbyt przesyceni.......

Z obawy by się korespondeneya moja do te ra 
źniejszego numeru „Gazety Tarnowskiej11 nie spóźniła 
kończę ją na teraz, i przyrzekam święcie niebawem 
donieść o wyniku komisyjnym i o dalszych operacjach 
finansowych, bo u nas nie jest nic łatwiejszego jak  do
wiedzieć się gruntownie o wszystkiem; — bo żydek 
z żydkiem jak się posprzecza, a do tego jak jeden wi
dzi że drugi robi a giites profitche a pierwszemu z te 
go nic nie kapnie, to przyjdzie ąż do chałupy, wypowie 
wszystko nietylko to co wie, lecz i to co me wie, cza
sami jeszcze przyniesie w darze a sztik Kuba fer finef 
gracer, a tylko prosi: „Man soł es nur in di cajting secen, 
— dan ist szon git ind es kimt tajkief a szwarce ju r 14.

Jako post scriptum jeszcze dodam, że sprawa 
sprzedaży i zaknpna koszar staje się coraz naglejszą, 
albowiem nie można przewidzieć jak wypadną wybory 
do nowej Rady gminnej, a  zatem z jakich żywiołów 
składać się będzie ta  nowa Rada, która albo niemiała 
by chęci płacić tak wysokiego czynszu dzierżawnego 
za te koszary, albo też nie okazywała by chęci do n a 
bycia tych ruderów na rzecz miasta.

(Patrz dalej »0d Redakcyi«.)
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C e s a r z  Z ill l l i a n o w a ł  najw. postanowieniem  z dnia 
18-go maja  br. p ry w a tneg o  d ocen ta  dok to ra  p raw  i filo
zofii L o t a r a  D a r g u n a ,  nadzw yczajnym  profesorem n ie 
mieckiego p raw a  w c. k. un iw ersy tec ie  K rak ow sk iem .

M i l l i s t e r  s k a r i n i  z a  m i a n o  Wili zarządcę  sa l in a r 
nego J a n a  H ick ia  w  Bochni, radcą  górniczym.

Sędzia pow iatow y w Czortkowie J a n  Szankowski 
został zamianow any radcą  sądu krajowego w  S tan is ław ow ie ; 
sędziami powiatówemi mianowano ad junk tów  sądów  p o w ia 
towych: J a n a  Jaw o rsk iego  z Kołomyi, dla Medeni, Jęd rze ja  
H olubow skiego z Sądowej W iszn i  dla Cz. r tkow a, Br. K saw , 
Asłanowdoza z L is k a  dla B rzozow a, L eona  G łnszkiewicza  
z D ukli  do K r a k o w a ,  H e n ry k a  K arszn iew icza  ze L w ow a 
dla  Be,łza, a sędziemu pow iatow em u F ra n k o w i w  Bełzie 
pozwolono się przenieść do Sz< zórca.

Adjunktnm i sądow em i m ianowani: A do lf  H ładyszo-  
wicz z Ś n ia tyna  dla K o ło m y i , E u s ta c h y  S ta rzyńsk i  z B ro 
dów dla S tan is ław ow a , W ik t o r  L uczako w sk i  z K ulikow a 
d la  Złoczowa, K a je ta n  Chylińsk i z B u sk a  dla Sambora, 
H e rm an  Garfein z B udzanow a dla Złoczowa, D eisenberg  
z H alicza  d la  P rzem y śla ,  Michał T erleck i ze Skolego 
dla  Tarnopola.

A d junk tam i sądów  pow iatow ych zostali mianowani 
ausk u l tan c i :  K u lczy ck i  d la  B ud zsnow a, W a l te n b e rg e r  dla 
Śnia tyna , O krym ow icz  d la  Halicza, H e c k  dla Skolego, 
F r ie d  dla K u likow a, Bielewicz dla Brodów, K ohm an  dla 
K o zow y, a Dolnicki dla B uska .

P ośw ięcen ie  kam ien ia  w ęgieln ego pod budow ę 
nowego gm achu  tow arzys tw a  „ S okó l“ odbyło się we L w o 
wie dn ia  1-go czerwca b. r. , przy której to Sposobności 
p. P la ton  K osteck i wygłosił  w łasnego  u tw oru  znakom ity  
wiersz okolicznościowy, z k tórego d la  b raku  miejsca cho
ciaż je d n ą  zw rotkę  przy taczam y :

„Do bojów ducha  i do ręcznej p racy
Z apraw iać ,  p iz j sz lo ść  w spółtornj Sokole
K ied yś  archanioł zagra  syg na ł  dźwięczny
I  dzielnie pom kną  Sokolęt.a w pole.

1)0 w iadom ości pp. P rzedsięb iorców .
W  celu oddania  w  przedsiębiorstwo budowli k o n se r 

w acyjnych  na rok  1884, 1885 i 188(1 w s» kcyi drogowej 
^ T a r n ó w ,  odbędzie się w dniu l!l. czerwca b. r. w S ta ro 

stw ie  tai uowskilil  licytacya. L ena  liskaliia robót, na  rok
1884 wynosi 2 '548  zlr. 24 ct. — W ad y u m  5 °/0 ceny 
fiskalnej. —

"W celu zabezpieczania dos taw y  szu tru  dla gośc iń
ców państw ow ych w bialskim powiecie na  r. 1885, 1886 
i 18b7. odbędzie się licy tacya  w c. k. S ta ros tw ie  w Biały 
przez składanie  ofert w dniu 19. czerw ca b r. — Cena 
fiskalna wynosi 26 473  złr. 15 ct. zaś w adyum  5 proent. 
te jże ceny; —  dalej, w celu zabezpieczenia  dostaw y szu 
tru ,  na  gościńce pańs tw ow e  w Jas ie lsk iem  okręgu, na 
la ta  1S85, 1886 i 1887, odbędzie się w o. k. ‘Starostw ie  
w Ja ś le  na  dniu 26go czerwca b. r. publ czna licy tacya  
przez wniesienie ofert,

D os taw a żwiru na  rok  1885 wynosi tamże, a to ;  
u)  na trakc ie  D ukie lsk im  . . 1 9 0  m. szer.-= 277  95
l>) „ „ podta trzańsk im  . 470  „ „ ^ 1 7 8 2 . 1 5
c) „ „ P rzem ysk im  . 260  „ „ „= 4 03  25
(i) „ „ Zak luczyńsk im  . 330 .. „ 517*(35

w adyum  5"/(, od ceny fiskalnej do łączyć należy do oferty. 
(Tu  dodaó m usim y, ze kato l iccy  przedsiębiorcy  niechaj 
się bynajmniej nie k uszą  o tę dostawę, tam  bowiem ta 
n ienasycona rzeczka  „ Jo rd a n "  jeś li  nie ściągnie  Aboschów, 
A bram ków , lub smucige Feiw lunciów  ; to  postara  się o in 
nych  tego rodzaju k an d yd a tó w  pragnących  się chrzcić ale 
ty lko  potem i k rw ią  katolicką, P izy p .  R ed .)

R um unia celem obrony handlu  i przem ysłu , w y 
da ła  us taw ę p rzeciw  dom okrąztw u, czein zada ła  śm ie r te l 
ny cios tam tejszej ludności ż y d o w sk ie j , a szczególnie ży 
dom napływ ow ym  zbiegłym z A ustry i ,  Niemiec, i R ossy  i 
p rzed  rek ru tacyą .  —  U s ta w ą  tą  odjęło im niety lko co
dzienny chleb, lecz nadto wszelki dalszy sposób zarobko
wania, a oprócz tego polieya wzbroniła im w ydaw an ia  
p aszpor tów  celem w ydalan ia  się za g ran icę ;  a wszelk ie  
do króla  a  naw et królowej wnoszone p rośby  o zniesienie 
tej ustawy, nie zostały uwzględniono. —  P e s te r  L loyd  do
daje ze swej s t ro n y ,  iż Anst.rya m ia ła  rem onstrow ać 
przeciw takiej uchwale.

W n u m e r z e  1 2 9 .  . . G a z e t y  N a r o d o w e j “ p o ja 
w iła  się ko respondeneya z Ryglic, donosząca, że w łaśc i
cielka R y g lic  za jeżdżała  bowiem zawsze powozem przed 
sam kościół,  przeszkadzając  pobożnym na cm entarzu  przed 
kościołem klęczącym parafianom w modlitwach, a g d y  je j 
to przez kom ite t  kościelny zostało wzbionionem , wniesła  
pozew prow izoryalny  do c. k. Sądu  powiatowego w T u 
chowie, k tóren  je j  też orzeczeniem prow izoryalnem  p rzy 
znał to prawo. —
W y ż s z y  Sąd  k ra jow y w  K rako w ie  na  rek u rs  K o m ite tu  
kośc ie lnego  zniósł orzeczenie c. k. Sądu w Tuchowie

i skaza ł  pow odkę na zw ro t  kosztów  spornych. Nie dość 
na tern, n ieugię ta  p an i  ko la to rka  w n ies ła  r ek u rs  do n a j 
wyższego t ry bu na łu  we W ie d n iu ,  k tó ren  za tw ierdził  w y
ro k  I I .  in s tancy i ;  zas c. k. S taros tw o w  Tarnow ie  w y 
słało żandarm ów, k tó rzy  z pomocą służby  dw orskiej piło
wali i zwalil i  tę  h is to ryczn ą  bram ę cm en tarną ,  toru jąc  
ty m  sposobem zacnej kolatorce 1 wjazd p rze d  kościół. —  
(S p iaw a  ta  nie je s t  wcale n o w ą ;  była ona ju ż  p rzed  k i l—

I k u  tygodniam i poruszoną w  „U nii"  lub „P og on i11.) Z  n a 
szej strony  dodam y tylko tę sk ro m n ą  uwagę, —  że obecnie 
s t a r ły  się w tej sprawie dwitł w idocznie ryw alizu jące  
W ładze  t, j .  adm in is tracy jna  ze sądową, —  Ciekawi j e d 
nakże  je s te śm y  na  zupełne  ukońezt nie tej in teresującej 
spraw y, zwłaszcza, iż w koizeniło  się w  nas zdanie , j a k o 
by s taros tw o T arn ow sk ie  niewierny czy ze zbytecznej 
go il iw ości,  czy ty lko z nadm iaru  dobroduszności —  je d -  
nakże niepotrzebnie  wmieszało się w  sp raw ę  przez N a j
wyższy i i y b u n a ł  apelacyjny praw omocnie rozs trzygn ię tą .

D la  pani ko la to rk i w yrok  najw yższego T ry b u n a łu  
widocznie nie był t ą  kąp ie lą  z im ną jak ie j  je j n a tu ra  w y 
maga; niechaj jed n a k ż e  od n as  p rzyjm ie łaskaw ie  tę n a 
uczkę .  „iż czego bzezepan m e  d okaza ł ,  Szczepanowa tem 
mniej dokazać może. P rz y p  R ed .)

I’o t o g r a i o w a n i e  z  o d d a l e n i a .  J a k  wiadomo, koleje 
K aro la  L u d w ik a  i L w ow sk o  - Ozerniowiecka w yd a ją  na 
sw ych  liniach bilety jazdy  na  przeciąg  całego roku. Do 
podań o takie bilety  abonentow e należy do łączyć foto- 
giafię. P ew ien  figlarz z B o b rk i  posy ła jąc  przed kilku  
dniami do centralnej D yrek cy i  kolei Czerniowieckiej we 
W iedniu  pieniądze na  uzyskanie  tak ie jże  k a r t y  rocznej 
na  przes trze l i  L w ów  - B obrka ,  dołączył zarazem  3 złr .  
z p ro śb ą :  aby go D y re k c y a  kaza ła  odfotografować we 
W iedniu , a lbowiem w Bóbroe n iem a fotogiafa .

Jak ie koleje przechodzą w iadom ości p ism  
p row in cjon a ln ych . W  numerze 2. Z dnia  26. maja 
b r. na  stronnicy  drug ie j  i w d rug ie j  szpalcie  d ruk iem  
„ G a rm o u t '  podała „ G a z e t a  T a r n o w s k a "  zażalenie się 
izraelickich  członków gminy „w s p r a w i e  n a d u ż y ć  k a -  
h a l n y c h  . „ P r z e g l ą d  R z e s z o w s k i 11 pow tórzy ł tę 
w iadomość z dokładnym  podaniem je j  źródła. „ D z i e n n i k  
P o l s k i  “ podaje  w streszczeniu  wiadomość tę ja k o  z „K u -  
ryera  H zesz .11 inny znów organ ja k o  ju ż  z „D zienn ika  
Po lsk iego"  zaczerpniętą ,  a  niettawem będziemy czytać, 
że ze w zględów  stra teg icznych  doniósł o tem  zajściu 
„R ussk ij  I n w a l id 1' zatem można zupełnie  polegać n a  p r a 
wdziwości takiejże wiadomości,  jako pochodzącej ze źródła 
bardzo dobize poiuiormowanego.

T a k  to nam  zawsze —  p a r ty k u la r z y s to m ! chociaż 
nam na rozgłosie wcale nie zależy, ty lko  bodaj w cichości 
byle p r a c o w a ć ................

Czytamy w „Lembergerce" że pro jek t budowy 
drogi żelaznej z D ębicy  do T arn o b rz eg u  zw róc ił  rząd  
kolei L aro la  L udw ika ,  k tó ra  j ą  chce budować, i że w  leeie 
bieżącego roku  ma się odbyć rew izya t r a sy  na  miejscu. 
Rozpoczęcia budow y można się spodziewać dopiero w roku 
p rzyszłym, czego najlepszą  w skazów ką  ma być, że ko- 
m isya budow y Jaros ław sko-S oka lsk ie j  kolei z dniem  1-go 
września  b, r. będzie ro zw iązaną ,  co by się nie  s ta ło ,  
gdyby  kolej K aro la  L u d w ik a  za trudn ić  chciała komisyę 
tę  wykonanibm pro jek tu  linii D ęb ica -T arno b rzeg .

Senzacyjną wiadomość podają »JJowiny Jasielskie1, a mia-
now icie, ze w ubiegłych  dwóch tygodniach zajm owała się tamtejsza 
Rada gm inna przeważnie osobistym  zatargiem  p. burm istrza z r e w i
zorem  p olicyi m iejskiej, który dopuścił się w ielkiego przew inienia1 
bo  zapomniał w yw iesić chorągiew ki na dachu, co tak dalece miało 
zirytow ać p. burmistrza, że po wzajemnem  w ypow iedzeniu sobie paru 
g r z e c z n o ś c i ,  tenże zasuspendował natychmiast rew izora.... a rew izor 
p. burmistrza. Spraw a ta traktow aną była już na dw óch posiedze
niach R ady gm innej, a na pierwszym  posiedzeniu odzyw ały się już 
g ło sy  by lej spraw y nie rozm azywać, aby się miasto przy wzajemnyoh 
rekrym inacyach niedow iedziało czegoś ,o czem w iedzieć niechce. —  
Spisano już kilkanaście arkuszy protokołu, który w łaściw ie ma być 
aktem  oskarżenia przeciw  p. burm istrzowi; a z licznych zarzutów  ja 
kie podniesiono przeciw  rew izorow i, ani jeden  nie w ykazuje na nie
uczciwe pos-tępywanie, przedujność lub t. p. lecz przeciw nie rew izor 
ten n u  być bardzo dobrze obeznany z przepisam i adininistracyjnemi 
i jest biegłym  referentem a do tego jak  się jeden radny w yraził —  
je st  »d z i e c i 11 n y  m« co ma znaczyć że jest ojcem familii, a w ięc 
zasługuje na pew ne w zględy. -  Dalej czytam y, że za pociągnięciem  
sznurka prezydyalnego jeden z mieszczan a la p. O nufry ze »Szc/.utka« 
pow iedział, że my partya nie cli ceni o tego rew izora, lecz chcemo 
aby mu dać abszyl; a w  ślad za nim dziew ięciu innych Onufrych 
podniosło do góry sw e zacne praw ice, w skutek czego w niosek przy
jęto  (!) l u  w skazują »N ow iny Jasielskie« beztaktow ność pp. radnych 
i piszą dalej, iż zajście to je st brak szacunku jak iego  sobie p. bur
m istrz u podw ładnego »własnem  postępowaniem  nie potrafił uzyskać, 
skoro rew izor policyi .śledzić musi przedewszystkiem  w łasnego bur
mistrza aby mu w ytknąć fakta niezgodne z urzędow aniem , a w ięc 
oczyw iście że o szacunku m ow y być nie m oże. —  »N ow iny Jasiel- 
skie« kończą ten artykuł prop ozycyą, aby p. burm istrz zażądał od 
W ydziału Rady pow iatow ej jak o  swej władzy, dyscyplinarnego docho
dzenia, aby się oczyścił z poczynionych mu publicznie zarzutów.

Z tego czasopism a dow iadujem y;się także, że w  K rośn ie od
było  się 6, maja b. r. ogólne zgrom adzenie T o w arzystw a  zaliczko
w ego na którym  uchw alono podzielić ogólny zysk w  kw ocie 4.350 
złr. 76 c l. w a. a to:

a) na 6 pr. dyv, idendę od 32301.04 kapitału udział. 1938.06 ct.
b) 10 pr. zysku na pom nożenie fund. rezerw . . . . 245.—  »
c) do przeniesienia na rachunek zysku 1S84. . . . 2100.  »
d) na cele straży ochotniczej ogniow ej w K rośnie . 50.—  »
e) dla biednych uczniów szkoły tamtejszej . . . . 10 ._ *
f) za usługi przy Radzie n a d z o r c z e j ....................................  7.70 »

„ R a z e m . .  4350.76 ct.
Żałujem y mocno że z źródła tego nie mogliśn y sit; do

w iedzieć jak i był ogólny obrót kapitałów , i na jak i procent w yp o
życza się kapitały. W  każdym razie przypuszczam y, że obrot nie prze
wyższał cyfry obrotu tutejszej kasy zaliczkow ej i że jrrocenta nie są 
wyższe jak u nas t. j. 10 +  i pół p ro c ., a pomimo tego czysty zysk 
w ynosił tylko 16 13 .15  z którego 6 59 .15  przeznaczono na m ożliwe 
straty, —  zaś w podziale zyskiem  nieominięto także zakłady dohro, 
czynne, a u nas Boże zmiłuj się, z każdym  rokiem  podw yższają pła
ce i uchwalane B óg wie za jak ie  licho rem uneracye różnego kalibru- 
.1̂  w szystko to jeszcze za mało i nie w ystarczające do zapełnienia 
kieszeń kasyerskich !!

Magistrat tntejszy w ydał pod dniem 25-go maja br. obw ie
szczenie,^ iż przez W ydział policyi skonstatow ano fakt usiłowania 
podpalenia przez dwukrotne podłożenie ognia w m iejscach najniebezpie
czniejszych. W zyw a przeto w szystkich m ieszkańców miasla Tarnow a 
do jak  największej czujności i do ścisłego przestrzegania pr/opisów 
policyjuo-ogn iow ycli, a szczególn ie, b y  po strychach słom y, siana, 
w iór lub innych łatw o zapalić się m ogących przedm iotów nie sk ła 
dano, z gołem  światłem  lub żarem po strychach, stajniach, szopach, 
stodołach, drewutniach i t. p. niechodzono i tytoniu niepalono; tudzież 
w szystkich w łaścicieli dom ów, by takow e w potrzebne przyrządy 
się przysposobili i beczki napełnione wodą w podw órcu i na 
strychach poum ieszczali, ja k  rów nież czuw ali, aby drzwi od strychu, 
w yjąw szy chw ilow ej p otrzeby, zaw sze zaś bram y lub drzwi od g łó 
w nego w chodu w nocy zam knięte były.

K om isya złożona z inspektora policyi i komendanta straży 
ogniow ej, przekonyw ać się będzie o skutku pow yższego zarządzenia, 
a niestosujący się do tak o w ego , do jak  najsurowszej odpow iedzial
ności pociągnięci zostaną.

—  IV. Zjazd lekarzy i przyrodników po'sklch rozpoczął się
w Poznaniu 2 lira. i był bardzo liczny. Przybyli uczestn icjj^ p ff ie y  
ze Lw ow a, K rakow a, W arszaw y, i czescy z Pragi. O gólne posiedzenie 
odbyło się w teatrze. Zagaił je  przem ow ą dr. W icherkiew icz, 
a prezesem  w ybrano dra Szokalskiego, którem u Czesi przyw ieźli arty
sty c zn e  w ykonany adres lekarzy czeskich. N astąpiły potem  w ykłady. 
U chwalono zjazd przyszły odbyć w W arszaw ie, a w zględnte we L w o w ie . 
C o ście  podejm owani byli po staropolsku ; urządzono także w ycieczkę 
do Ż abikow a i bal. —

Dr. Finkelstein lekarz pułkowy w e L w o w ie  przeszedł na 
łono kościoła k ato lick ieg o , przyjm ując wyznanie rzym sko-katolickie, 
przyczem  za zezwoleniem  c. k. N am iestnictwa zamienił sw e dotych- 
czasow e nazw isko na »Leśniow ski«.

W Brodach wykryto w tym roku podczas rekrutacyi znaczne 
przekupstwa. Spraw a ta oddaną została sądow i. —  W  procesie tym 
mają być skom prom itowane pewne osobistości zajm ujące w mieście 
tein pow ażne stanow iska. (G az. N ar.)

Kongres rabinów niemieckiego Państwa rozpoczął się w B er
linie dnia 5. b. 111. Na porządku dziennym są następujące spraw y: 
1. Jawne uwydatnienie 1 onfesyjnego wyznania żydow skiego. 2. Ś rod 
ki do podniesienia myśli religijnych i do rozw oju nauki re lig ii;
3. zawiązanie stowarzyszenia rabinów niem ieckiego Państwa. _
(M azełtof! przyp. zecera.)

Posada ekspedyenta pocztowego w Baryszu koło Mona- 
styrzysk w Buczackim za kontraktem  służbowym  i kaucyą 200 złr. 
z roczną płacą 150 złr. ryczałtem  kancelaryjnym  40 złr. i ryczałtu 
rocznego 200 złr. na pieszego posłańca do M onastyrżysk. —  Poda
nia w ciągu 4 tygodni w nosić do c. k. D yrekcyi poczt i telegrafów  
we L w ow ie.

Pierwsze przedstawienie krakowskiego To w arzystw a dra
m atycznego w  T arn ow ie w  odnowionej sali teatralnej odbędzie się 
dnia ią g o  b, 111. t. j. w  Sobotę, a rozpocznie 5cio aktow ą kom edyą 
Każ. Z aleskiego »G órą nasi11.

Smutne koleje życia przechodzi »Dziennik dla wszystkich«
jeśli mu bowiem  kiedy słoneczko przyśw ieci, to na bardzo krótki czas, 
a ciemność nocna jest zazwyczaj j fg o  nieodstępną tow arzyszką. Z a 
ledwie rozpoczął okazyw ać się cod zien n ie, a już go znowu prześla
dująca go mara skazała na tygodnik.

Jak bieda —  to aż m iło !

Do Szanownych właścicieli kawiarń i cukierni w miejsGu.
Nie w szystkich może zwabić do siebie i do sw ego zakładu 

ta w praw dzie nigdy nie bywała, a obecnie już przeżyta i podszarzała 
piękność pani H e r  m a n  o w e j ,  i nie w szyscy też są skłonni do
spożywania słodyczy z ułów jej coraz to św ieższych »kasyerek«. _
Jedni zatapiają się w zabójczych koniakach lub różnobarw nych i ró- 
żnowonnych knikibajnach, drudzy znowu w ferbliczkach, dyabełkach, 
preteransikach lub mączkach spędzają n o cy; inni zn ow u , niemoo-ąc 
wytrzym ać strzelistych w zroków  grzecznej gosposi, przym ilających 
1 przysiadujących się kasyerek, zatapiają się w  bezdennej miłości 
1 W  te sposoby przetapiają sw oje mienie, zd ro w ie, spokój dom owy, 
położenie i p rzysz ło ś^ sw ej rodziny; —  są zaś znown in n i, którzy 
bez rumieńca wstydu nie weszli by do podobnej instytucyi, a raczej 
ją  wprost omijają, natomiast pozostający im w olny czas od codzien
nych zajęć, wolą pośw ięcić bądź miłej towarzyskiej pogadance bądź 
tez czytaniu jakich dzieł naukowych lub gazet, : ci koncentrują się 
bezsprzecznie w kawiarniach i cukierniach uczciw ych, w olnych od 
nałogu w yzyskiw ań 1 w szelkich  niecnych pobudek, a jakiem i są 
t umy :  »Ureitseer, Spargnapani D rozdow ski i B erke. (M ó w in y  tu 
tylko o kawiarniach 1 cukierniach). Zauważyć jednakże musimy że 
brak dzienników i czasopism  polskich dotkliw ie czuć się daje. Nie 
każdy lubi jedno i to samo, a oprócz tego są i tacy którzy z każde
go gatunku chcieli by sk o szto w ać, by w yrobić sobie należyty smak 
1 posmak. Otuż co  do pism nie m ożemy nigdzie napotkać uKuryera 
1 oznańskiego«, »Dziennika Poznańskiego« , »Kuryera L w ow skiego* , 
»Dy:i(iła«, »(,azety K r a k o w s k ie j  jak  rów n ież, ani na lek niema 
nigdzie tak tanich i dobrych czasopism  polskich  jakiem i są »K uryer 
i Przegląd R zeszow ski«, »Gazeta Naddniestrzańska«, »Gazeta Polska«, 
am tez nie można się spotkać z pismami W arszaw skiem i; natomiast 
znachodzim y wszędzie do zbytku różnego rodzaju pism niem ieckich.

B yłoby życzeniem  czytających, a leżałoby poniekąd i w in
teresie wspom nianych zacnych Panów, by redukcyą pism niem ieckich 
pom nożyły ilość pism polskich; a gdyby to z trudnością przychodziło, 
za wzajemnym porozum ieniem  się rozdzieliły pom iędzy siebie te w y- 
datki a now o przybyłe gazety uw idoczniały w oknach lub innych 
czytelnych m iejscach.
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W obrębie tak zwanego »Burku« istnieje kilkanaście karczem, 
a niektóre z  nich są całem i nocami otw arte. K rzyk i, burdy i bijatyki 
nie dadzą mieszkańcom  naw et spokojnie spać, a czasami w rzaski 
i w ołania o pcm oe dochodzą do tych rozm iarów , że m ieszkańcy 
w śród nocy zryw ają się na rów ne nogi, sądząc że albo się gdzie 
popełnia m orderstw o z rabunkiem, albo co najmniej, że się pali. —  
A w antury te zdarzają się po najw iększej części w  kam ienicy p. Sz. 
m ieszkańcy Burku odnoszą się zatem z prośbą do k o g o  to należy,
0 uchylenie tych niespokojów  nocnych.

W 8prawie kolei północnej krążą wieści, iż rząd rozpoczął 
now e rokow ania z interesantami tejże kolei, na podstawie których 
to  rokow ań po upływ ie lat 42 kolej ta z w szystkiem i przynaleźyto- 
ściami m iałaby przejść w e w łasuość skarbu b ez w szelkiego w ynagro
dzenia. —  » N o w a  R e f o r m a «  opisując obecnie w  artykułach w stę
pnych spraw ę K am iński - Sch w arc pod tyt. »Smutna sprawa« potrąca
w  jednym  ustępie także o spraw ę k o lei północnej i pow iada: »D ość
przypom nieć że pierw otny projekt ugody z koleją północną przedłu
żał jej przyw ilej na 82 lata, gdy teraz ma być umówione i z obu
stron przyjęte przedłużenie na 42 lata. B a g ate lk a ! Czterdzieści lat 
mniej lub w ięcej, to  p. m inistrowi Pino nie robi różn icy«.

Kocia muzyka znowu w modzie. W  Poniedziałek tj. w  drugi 
dzień Zielonych św iąt zgrom adzili się robotnicy z fabryki gw oździ
w  pobliżu  pałacu ks. B ism arka w  Friedrichsruhe, i za pom ocą krzy
ków , św istów , sykań, miauczeń i t. p. w ytw orów  gardłow ych  i gesty- 
kulacyjnych urządzili żelaznemu księciu niespodzianą a bardzo udałą 
serenadę » K o cią  m uzyką zw anej«. Zgrom adzenie przybrało  przytem  
charakter stanow czy i gro źn y ta k , że w szelkie naw oływ ania do opu
szczenia m iejsca zbiegow iska i rozejścia się b yły daremnemi, aż osta
tecznie żandarm erya z dobytem i szablam i p lac zboru oczyszczać m u
siała, przyczem  nie obyło  się bez rozlew u krw i, na w id ok  której 
w idział się książę major zmuszony w ysłać żandarm eryi posiłki, na 
prędce ze służby książęcej zrekrutow ane, i przy pom ocy tego  sukur
su udało się żandarm eryi uchw ycić 7-miu tego rodzaju m uzykantów. 
Jedni z nieb krzyczeli że mają praw o do takiej pracy, —  drudzy że 
to się należy rzetelnym  m aklerom , a inni znowu że to je st  zw ykłą 
nagrodą denuneyantów i t. d.

Wybory we Węgrzech odbyw ają się teraz w  sposób niegdyś 
praktykow any, to je st  bardzo gorączkow y, p rzy  których bez bójki
1 zabójki się nie obeszło. O becnie p rzy  w yborach  w G yó rgyo -S z- Mi- 
k los partya D ob rzań skyego  przeciw  partyi przeciw nej rozpoczęła tak  
zaciętą w alkę kam ienowania, że do tej chw ili zabito na śm ierć 4 
osób, 5 osób leży śm iertelnie, a przeszło 30, między temi dw óch 
żandarm ów, ciężko rannych.

Dwieście Złr. W . A. uchw alił w ydział (?) R ady pow iat, na 
założyć się m ający kurs praktyczny robot żeńskich przy w ydzałow ćj 
szkole żeńskiej.

C . k. S tarostw o tutejsze zasuspendow ało dzisiaj p. H . M erza 
w  urzędowaniu jak o  przełożon ego zboru izraelickiego gm iny tutejszej 
(C zy  i ten fakt w ym aga otw arcia osobnej kancelaryi adw okackiej dla 
sprostow ania »fałszu«?)

Kuryer Rzeszowski pi8ze: A gitacya  żydow ska przeciw  kółkom  
rolniczym . Piszą nam z G rębow a co następuje : N iejaki G. przybył 
do SKlepu izraelitki M ałki W . po enkier, a gd y mu się cena zdaw ała 
za w yso k ą, p ow ied ział, że ja k  się założy kółko  rolnicze , to cukier 
będzie znacznie tańszy. N o to M ałka W . odezw ała się w  te słow a: 
>Dobrze, dobrze, w y się tam trochę w zbogazicie, ale panow ie i księża 
w as b iorą  teraż w  opiekę , żeby was potem  oskubać i zubożyć. Za
kładają k ó łk a , a potem  zaprow adzą pańszczyznę i zaczną pow stanie 
—  a wtenczas was kulka nie minie i będzie koniec«. N a szczęście 
te podburzające i niepokój siejące słow a natrafiły na gospodarza 
ro zu m n ego , który się z nich w yśm iał —  ale z tych słów  M ałki W . 
w id a ć , jak iego  system u czepiają się niektórzy żydzi, b y  kółka  rolnicze 
w  oczach ludoości zohydzić i zaufanie ku nim podkopać —  a tem 
samem uniknąć niebezpiecznej konkurencyi. N ienawiść takiej M ałki 
W . i jej podobnych je st najlepszą pochw ałą dla kółek rolniczych; 
czuwać jednak trzeba, żeby podobne w ybryki się nie pow tarzały i nez 
psuły społecznej użytecznej pracy i d latego spodziew am y s ię , że władze 
nie p ozw olą  szerzyć waśni społecznej i skarcą podobne pokusy —  
skoro tylko dojdą do ich wiadom ości. Podburzanie jednych  klas 
społecznych przeciw  drugim  stanow i przecież czyn ustawą karną 
zagrożony.

W ychodzące we L w ow ie czasopism o „Łączność" 
pisze :

Pod tym tytułem mówi jedno z czasopism warsza
wskich między innem i: „Moralność talmudu" d d a  się 
czasom naszym we znaki. Gdy uwolniono lichwę z pod 
nadzoru prawa, rzucili się żydzi na całe prowineye, jak 
horda Wandalów. Wyssali Galicyę, Śląsk, Węgry, Ru
munię, część Poznańskiego, P iu s  Wschodnich, Bawaryi, 
i Wrestfalji. Reszty dokonał wielki świat finansowy, 
składający się w 9/I0 z pierwiastków semickich.

Szaloną gonitwę za złotem runem rozpoczęli żydzi 
francuzcy, bracia Pereire (Credit mobilier), a w ślad za 
nimi pospieszyli współwyznawcy ich niemieccy. Szwin- 
dlerstwo skończyło się nareszcie wielkim „krachem" 
w r. 1873, a w gruzach tysięcy fortun, w morzu łez 
skrzywdzonych, wydziedziczonych biedaków, w popiele 
miljonów, jak  się wyraził jeden z dowcipnisiów żydo
wskich nad Dunajem, utonęła i., sympatya dla Izraela. 
Jak  niegdyś pierwsi katolicy romańscy i germańscy, jak 
póŹDiej pierwsi protestanci, tak odwrócił się dziś i libe
ralizm od protegowanego przez siebie plemienia. Gro 
madnie przechodzą „liberalni" do innych stronnictw, 
byle nie pozostać pod jednym dachem z żydami. Obozy 
liberalne rozpadają się, szczupleją, a miejsce ich zaj
mują zachowawcze, wracając cześć spoDiewieranym przez 
zelotów izraelskich, ideałom przeszłości.

Żydzi omylili się, spekulując na upadek chrześciau- 
stwa. — Daremnie zalecali bezwyznaniowość, — wiara 
Chrystusa wraca znów do powszechnego u z n a n ia ,

a z nia dźwiga się i etyka chrześciańska, która jest je - 
dynem lekarstwem na wszystkie choroby naszego czasu.

Żydzi omylili się, mniemając, że judaizm pokona 
nareszcie swego „odwiecznego wroga* zapomniawszy, 
że właśnie on zwyciężył raz na zawsze wszystkie re- 
ligje narodowre, nie rozważywszy, że ludzkość nie jest 
tyle naiwną, aby poświęciła cały dorobek dwóch tysięcy 
la t  dla bezbarwnych i samolubnych frazesów garstki 
indywidyuów, które udają, że się mogą obyć bez wiary 
nadprzyrodzonej.

Geniusz ludzkości nie cofa się nigdy w tył, a po
wrót no judaizmu, lub do poganizmu materjalistów 
i bezwyznaniowców, byłby krokiem wstecz. Żydzi po
winni raz zrozumieć, że nowy zakon jest postępem 
w porównaniu ze starym, a wtedy oszczędziliby sobie 
wiele przykrości, na jakie ich jeszcze nieraz pyszna 
odrębność tnlmudu narazi.

Niedawna sympatja dla żydów przeminęła bezpo
wrotnie na czas długi. — Pogrzebał ją  Izrael, główny 
autor owego nieszczęsnego krachu.

Żjdzi me powinn się łudzić, nie powinni lekcewa
żyć „antisemityzmu", który ogarnia coraz szersze koła, 
wchodząc jako składowa część do programu konserwa
tystów Niemiec i Austrji. Pisma katolickie Berlina, 
Wrocławia, Monachjnm, Wiednia itd. nie ustępują w ni 
czem organom żydożerczym. Germania  i Yuterland  są 
tak samo bi zami bożemi na żydów, jak Kulturlcampfer 
lub L ’ antisemitiąue.

To samo się odnosi do gazet świecko-zachowaw
czych, a nawet do skrajnych w kierunku przewrotów 
społecznych.

Żydzi nie powinni się łu d z ić , że ludzkość długo 
żyć nie może bezwyznaniowością i brutalnym materyali- 
zmem, a do tej wiodą uczone abstrakcje, lub bezbar
wne, sztucznie złożone racyonalizmy.

Zamiast narzekać na „ciężkie czasy" i na „fana
tyzm ciemnych agitatorów", niechby się światlejsi żydzi 
zastanowili nad przyszłością swego narodu, — aby się 
przekonali, że byli zawsze s a m i  sprawcami swoich 
utrapień.

Od redakcyi. Z pow odu poruszenia spraw ek K ołom yjskich 
jesteśm y form alnie zasypani -korespondentkam i, listami i dalszemi 
korespondeneyam i. D o ść  pow iedzieć —  żeśmy dzisiaj otrzym ali siedm 
różnorodnych listów  —  Jedna korespondentka i dw a listy  odnoszą 
się do w ym ienienia autora artykułu um ieszczonego w  numerze 2gim 
»G łosu  T arn o w sk iego  « na co odpow iadam y, że nie je st naszym 
obow iązkiem  a tem mniej zw yczajem  w yjaw iać korespondentów  i tego, 
jak o  ścisłej tajem nicy red ak cyjn ej, nigdy się nie dopuścim y. —  C o  
się zaś tyczy zapytania i próśb —  czy autorem  tej korespondencyi 
był p. Parfanow icz, to ośw iadczam y każdemu z osobna koinu na tem 
zależy i w iedzieć pragnie, że z p. Parfanowiczem  ja k o  z wiernym 
sprzym ierzeńcem  rządzącej tamże klik i —  nic w spólnego nie mamy 
i m ieć nie chcem y, a niechęć naszą przeciw  je g o  osobie ju ż nie je 
dnokrotnie zam anifestow aliśm y"jaw nie. —  Z resztą  dziw nie to jakoś 
w ygląda takie podejrzyw anie człow ieka na którym  nie jeden  znak 
w spólnictw a tak w  gosp odarce m iejskiej jak o  też i tej sławnej kasie 
oszczędn. cięży, a o którym  b yło  by dość do pow iedzenia, gd yby nie 
okoliczność, że oszczędzam y szpalt na rzeczy poważniejsze i osoby 
w ybitniejsze.

R esztę listów  tyczy się dalszych tego rodzaju korespondencyi 
z których jeden podajem y w : streszczeniji, m ianowicie iż zrobiono 
zarzut, że poprzednia koiespondencya zaw iera w  sobie dużo n iedo
kładności a to : że z realności K u rzw eilow skiej nabył jeszcze p. »Sa- 
wczyński!« a w zględnie żona je g o  i p. Brossmann za k ilka  tysięcy 
guldenów  gruntu, a oprócz tego zostaje jeszcze  osobno panu W ie- 
se lb ergo w i 17 . m orgów  za które żąda 2000 z łr. -—  T y le  tymczasem 
w  odpow iedzi.

Ciąg daiszy godzina 6ta popołudniu.
Znow u otrzym ujem y rekom endow any list od p. Parfanowicza, 

na co ośw iadczam y, że treść takow ego nie nadaje się do umieszcze
nia jako »sprostow an ia, albowiem  prostujący nie jest ani reprezen
tantem kupującej gm iny ani ' pełnom ocnikiem  sprzedających s tro n , 
i list je g o  wraz z innemi zwracam y mu pocztą.

Z braku miejsca nie możemy w dzi
siejszym numerze u m i e ś c i ć  więeej 
inseratów.

Ki lka  t y s i ę e y

R E S Z T E K  SUKNA
długości 3—4 metrów

na całkowite ubranie męskie, płaszcze damskie 
itd ., rozsyła za zaliczką 5 złr. fabryka sukna: 

H. Grolich. A lt-Biunn Klosterplatz Nro 2.

Gdyby rodzaj sukna nie podobał się, fa
bryka zmieni go chętnie na inny.
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N apo w rót otrzym a pieniądze natychm iast 
każdy, kom uby mój, pew nie działający lek

R O B O R A N T I U M
(środek wytwarzający brodę)

byt bezskutecznym . —  R ów nie na pew no i 
skutkującym  je st ten lek przeciw  łysinie, |
wypadaniu, wytwarzaniu się łupieży i po
siwieniu włosów. Skutek po kilkakrotnem  j
silnym  natarciu poręcza się. Roborantium  j
używano także z najlepszym  skutkiem  u f

j  osób m ających Słabą pamięć, lub cier- j
j  piących na bóle głowy. —  R ozsyłka  j
J w oryg . flaszkach po 1.50  i w  próbnych |
j flaszkach po 1 złr.

I E au de H e b e  spraw ia naturalną de- j 
| likatność, białość i pełność c ia ła , usuwa 1 
| p iegi i plam y w ątrobiane. Cena 85 ct. j 

B o q u e t du S e r a i l  de Grolich |
i najprzedniejsże perfum y do chustek od |
| nosa, senzacyjna now ość, perła  w szelkich |
| perfum. Cena I złr. 50 ct. I

1 J.GROLICHA w Bernie ]
|i w składach: w Tarnowie u L .  C hodackiegol 
fa p t; we Lwowie tylko  u Z yg. R uckera apt:J 
| W  Drohobyczu u T . Jabłońskiego apt: W  Jaśle: 
|u T . W . B rą g le w icza ; w Krakowie u W . Re-| 
jdyka, apt. w Kołomyi U  E . Stenzla, a p t; W  Rze-J 
fszowie u J. Scheitera & Com . w Samborze u| 
[Jos. A leksiew icza, apt; w Stanisławowie, U  J.| 
jMacul-y api, w Tarnopolu u F . Jam rógiew icza j 
|w Żywcu u M. P aw lu śkiew icza; w Jarosławiuj 
|u Józefa Rohm  apt., w Czerniowcach u Ign.| 
tSchnircli. (10 — 3) i
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Ro s s y j s k i  o l e j e k
radykalny środek przeciw  podagrze, reum atyzm o
w i i bolom  krzyżów  —  przew yższa w szystkie 
dotychczasow e środki lekarskie.

(Bruchsalbe) na przepuklinę
leczy  w  zupełności najbardziej przestarzałe przepukliny 
( Unterleibsbriiche), Składu pow yższych  środków  nie 
m a.—  R ozsyłka  ma m iejsce przy św ieżem  napełnianiu 
tylko  u J, GroHcha w  Bernie Skenestrasse nr. 3.

Za środek poręcza sic.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor Roman Nowogrodzki. W  drukarni J. Styrny w Tarnowie.


